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0 E t n  w M i l  littć nić ioliiii Szwecja i Hoiwsgia zawierają z Finlandią o ju sz  i t a n y
Każdy, kto przeglądał kursu

jące po Wilnie i bardzo pilnie 
czytane 4 pierwsze numery pa. 
ryskiego „Słowa* musiał zwió 
cić uwagę, że w wielu artyku 
łach tekst urywa się w pół 
zdania, dalej następuje wolne 
m iejsce, a na nich inną czcionką 
znaczący napis:

„Cenzurowane*.
A więc <7 Paryżu działa 

cenzura i nie żartuje. Na jakie 
wiadomości iest ona szczególnie 
nie łaskawa? Oczywiście tego 
nie wiemy. G dybyśm y wie
dzieli — cały sens cenzury by 
u p a la ł. Jednakże nikt nam nie 
zabroni dom yślać się. Korzy
stamy z tego, że pismo nasze 
ukazuje się w Wilnie a nie w 
Paryżu, ażeby sw bodnie, głoś
no i jawnie nad tym się zasta
nowić, o czym cenzura zabrania 
pisać w Paryżu —  w Wilnie 
napewno pisać o tym nikt nam 
nie zabroni

W neutralnym państwie wraaze 
nie będą do nas n ’'ały żalu za 
srowa krytyki pod adresem  
Anglii czy Francji, a przecież 
tylko to , nie co innego, mogro 
w Paryżu ulegać konfiskacie.

Co Polak może kryty kować 
w tych panstw acn? O wiele 
więcej niż we własnym z przed 
września 1939 r

Rząd Polski nie przygotował 
należycie narodu do wojny, 
której nie mógł uniknąć, i to 
jest jego największa wma. Rządy 
Francji i Anglii również do tej 
wojny nie były należycie przy
gotowane. Rząd Polski liczył 
i miał prawo liczyć na sku
teczną pom oc swych sojuszni
ków. Sojuszricy, znając siły 
Polski, zdawali sobie sprawę 
z zakresu pom ocy, jaką po
winni Okazać i nie oirazali.

D laczego tak się stało? Trzeba 
odrzucić przypuszczenie dla so- 
juszmków mniej honorowe, że 
nie chcieli. Poprostu me mogli. 
Bezwątpienia leżało w interesie 
Angin i Francji, ażeby Niemcy 
byli atakowani z dwóch stron. 
Upadek Polski był równocześnie 
eh klęską i niepowodzeniem. 

Dopuścili do tego, bo nie mogli 
nie dopuścić. Bo przy tym sto 
sunku wzajemnych sił, jakie się 
zgrom adziły po obu stronach

linij Zygfryda i Maginot na 
początku wojny, oblężniczy cha
rakter wstępnych działań wo
jennych z góry był przesą
dzony. Do dziś dnia ten stan 
rzeczy się utrzymuje, czego 
najlepszym  dowodem może słu
żyć przykład, że wojna fińsko- 
sowiecka nie wyszła z ram lo
kalnego zatargu, nie stała się 
okazją do rozszerzenia terenu 
działań „wielkiej wojny*.

Nie wiemy, jak to długo po
trwa i kiedy zostaną podjęte 
zaczepne działania na większą 
skalę. Czy działania podejm ie 
ten, kto się poczuje w pewnym 
momencie znacznie silniejszym, 
czy ten, który będzie chciał 
przerwać groźny dla siebie 
wzrost sił przeciwnika?

W  każdym razie to, co się 
już stało i co podnieca umysły 
wielu kom petentnych i nie kom
petentnych krytyków, nie da się 
zapisać hurtem na ieden tylko 
rachunek. Sorawiedliwość każe 
podzielić odpowiedzialność pro
porcjonalnie do sił i możliwości 
sojuszników.

W Paryżu o tym pisać r.ie 
wolno. I my nie poto  piszem y, 
aby przypinać łatki Anglii, czy 
Francji. Z humanitarnego pun
ktu widzenia wojna jest złem 
najokropniejszym  Trudno bez
względnie potępiać kogoś za 
to, że do oaropieństwa nie 
był w pełni przygotow any, że 
miał jeszcze nadzieję jego 
umknięcia do ostatniej chwili. 
Jeżeli jednak nie wystarczy 
tego powodu do potępienia, 
to stanowi on w każdym razie 
dostateczną przyczynę votum 
nieufności za brak realizmu w 
polityce. I trzeba napiętnować 
tych, którzy taką lekkom yślną 
politykę prowadzili.

Dziś starają się oni napra
wić błędy, bo m ają czas. Je d 
ni za linią M aginot, drudzy za 
morzeni.

Dlaczegożby mieii być są
dzeni surowiej od nich ci, 
przeciwko któiym  walczyły nie 
tylko zm otoryzowane i pan
cerne dywizje, ale i arytm ety
ka i geografia? Niech krytycy 
na to pytanie odpowiedzą.

P io tr  Lem iesz.

S o l i d a r n o ś ć  p o d y k t o w a n a  z r o z ^ f i i l e n i e m  u * i s p c l n e g  s y ś n a o g i

SZTOKHOLM, (Elta). M ini
ste r spraw  zagranicznych Szwe 
cji G uenther wygłosił w dniu 
13 m arca wi ?czorem w R iksda
gu przem ówienie, k tó re  tra n s 
m itow ane było przez radio . W  
przem ów ieiu u tym  m in ister

Guem her oświadczył:
„Należy złożyć k ilka w yjaś

nień w spraw ie zachow ania się 
Szwecji W  czasie rokow ań  so
wieci ich zagranica m ylnie in 
terpretow ała naszą rolę w tej 
sprawie. Od początku działań

w ojennych F in land ia podkre
ślała swoje dążenia do pokoju, 
a w m. lutym  również i Mo
skw a oświadczyła, iż chce ko n 
flik t ten załatw ić pokojowo.

Rola pośredniczą Szwecji za
gran icą została zrozum iana ja 
ko działanie przeciw ne F in lan 
dii. Jednak  dla F in land ii poz
nanie in tency j Z w Sowieckie
go m usiało m ieć w ielkie zna
czenie. Z żadnej strony  nie w y
w ierano żadnego na nas nac is
ku. Fakt. iż pom oc nasza dla 
F in landii hvła ograniczona nic 
może być in terp retow any  jako 
środek nacisku na F inlandię. 
W  tym  w ypadku nie stawiliś 
mv nisrdy żadnych w arunków .

należało uczynić, aby przyjść 
F in landii z pom ocą. Obecnie 
należy dać im puls do odbudo
wy tego k ra ju  i jest zupełnie 
na tu ra lnym , iż Szwecja weź
mie udział w te j pracy. O dbu
dowa F iilandiś zażąda od nas 
wielk.cli wysiłków. W iemy 
o tym, gdyż czujem y się zw ią
zani z F inlandią. W iemy, iż 
naszym  obow iązkiem  jest dal
sze udzielanie jej pomocy. ZA
W ARCIE UMOWY PO K O JO 
W E J, M óW T łr, OTW ARCIE.
n i e  u ł a t w i a  s y t u a c j i  
s z w e c j i , p o n i e w a ż  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o  N IE MI
NĘŁO. YYOREC NOWYCH  
GRANIC FINLANDII. SYTUA-

MOŻFMY STWTFRDZT(\ TZ CJA NASZA STAŁA ST* JESZ-

u- i j.ac^ j j j 10ne miejsca na mapie wskazują tereny, o d s t ą p i o n e  przez 
Finlandię ZSSR Jedynie obszar Hangoe jest w y  d z i e r i  a w . o n y  tu  lat 
uu. W zatoce Fińskiej zaczernione są wyspy, które przypadły Rosji.

Linia kreskowana przez Łaucgę wskazuje dawr.ą granicę Finlandii C z y n y  icK  s a  n ie ś m ie r te ln e  __
przez jezioro. Obecnie całe jezioro należy do ZSSR. O b e c n ie  nie fe z  , o m  » fi co

T E  WARUNKI, KTÓRE ZOS
TAŁY PRZEZ FINLANDIE 
PRZY IETE N IE  SA IDENTY
CZNE 7  TYMI, K T G re  PRZE 
KaZANE .TEJ ZOSTAŁY ZA 
NASZYM POŚREDNICTW EM .

Chcę jeszcze raz zaznaczyć, 
iż w te j spraw ie nie było żad
nych rnzm ow pom iędz* rz ą 
dem  Szwecji i rządem  Rzeszy.

Rez przesady m ożna stw ier 
dzić, iz olbrzym ie wysiłki Szwe 
cji wykazały co ona uczyniła 
dla Fm land , . Nie mogliśmy 
wziąć w tym  konflikcie w oj
skowego udziału i z żalem m u
szę Konstatować, łź  odział na- 
szycn wojsk byłby nas wciąg
ną! do w ojny światowej. Ma
jąc na  uw adze w ydarzenia z 
la t 1914- -1918. Szwecja nie 
mogła dążyć do wojny- Można 
zrozum ieć, iż F inlandia czuła 
się oszukaną, gdy nie o trzym a
ła skuteczniejszej pomocy, m i
mo obietnic, uczynionych w 
grudniu  uh. r. Jednak w tym  
wypadku należy podkreślić, iż 
F in landia napraw dę nie m iała 
żadnych m ożliwości uzyskania 
zwycięstwa. D um ni jesteśm y z 
tveh wszystkich m łodych ocho 
tn ikńw  szwedzkich, k tó rzy  ży
cie sw oje złożyli za F inlandię.

Od Morza Białego do Koinijaerwi linia kropkowana oznacza kolej, 
“ ma być wyDiidowana w 1940 roku. Oa Komijaerwi do Zatoki Bot-
nickiej prowadzi istniejąca obecnie kolej.

:M \  dla Finlandii honorowy— dla ZSSR korzystny
i t l a f b a  r - e i M B & j  z » c l o i f o I ; » i « e

BERLIN, (Elfa). W  związku z za- 
WSiciem p o k o ju  p o m ięd zy  Zw iąz
kiem  Sow ieckim  a Fin landią  „Na- 
tio n a lze ifu n g "  o św iadcza , iż Lon
dyn  i Paryż d o z n a ły  je d n o c z e śn ie  
ciosu o o lifycznego . Jak  p o d k reś la  
pism o C ham berla in  i D a ia d ie r  
p rzeżyw ają  taką p o rażk ę , kłóre] 
skułkow  n ie  m ożna jeszcze  o k re 
ślić. N ie u d a ły  się zam iary an g ie l
skie rozszerzen ia  w ojny na p ó ł
nocy. Anglie musi cofnąć się z p o 
w rotem  na sw ą w y sp ę  : o b se rw o 
w ać rozw ój sytuacji, S tosunki p o 
m iędzy Zw iązkiem  Sow ieckim  ł 
F in landią n ie  b ę d ą  w przyszłości 
u tru d n ian e  p rzez  in terw encję  
państw  E uropy  Z ach o d n ie ,. W o b ec  
Finlandii, k tóra o kaza ła  sw oją siłę 
m ilitarną Rosja Sow iecka za ję ła  
o b e c n ie  stanow isko , k tórej jej przy 
s łu g u je  w  E urop ie  W sch o d n ie j o d  
M urm ańska do  M orza C zarnego-

„Hamburger Fremdenblatt" oś
wiadcza, że państwa Europy Za
chodniej w wojnie łe) przegrały 
pierwsza wielką bitwę.

-Berllner Botrsenzellung" oskar

ża państwa zachodnie, mówiąc, iż 
chciały one utrudniać porozumie
nie pomiędzy Finlandią a Związ
kiem Sowieckim. Miały one za
miar utworzenia nowej Polski. —
Próba ta jednak się nie udała.

„Lokal A n z e .g e r"  p o d k re ś la , że 
konflikt sow iecko  ński n ie  stw a
rzał Rzeszy k ło p o tó w . Rzesza n ie
poko iła  się ab y  w ysiłkiem  państw  
E uropy Z achodn ie j F in landia,
Szw ecja i N orw eg ia  n ie  zosta ły  
w ciągn ię te  d o  sfery jej in teresów  
przeciw ko  N iem com .

RZYM, (Elła). W  zw iązku z za 
w arc.em  p o k o ju  p o m ięd zy  Fi -,!an- 
d ią  a Z w iązkiem  Sow ieckim  .,G ie , 
nale d'llalia" oświadcza, ii kon
flikt został zakończony dla Finlan
dii honorowo, zaś dli Związku So
wieckiego — korzystnie P okó ' p o 
m iędzy  F inlandią, a Rosją S ow iec
ką b y ł n ieun ikniony . R ząd H elsi
nek p o stąp ił rozsądn ie . Sankc;e 
przeciwko Włochom, w których 
brała udział Finlandia nie mogły 
przyczynić się do wd*J|ł*"j»śel ' 
pomocy Finlandii ze strony L.gi i Sir M ichael O bw yer i ran ił

Narodów. Nie p rzy b y ła  ta k ie  Drze nawskich Anglicy I Francuzi nie
w idziana p o m o c  w ojskow a francu- mogliby poważnie ingerować w 
sko-ang ie lska . Na skutek negatyw- | konflikcie sowiecko-fińskim. 
nego stanowiska państw skandy- 1 t Dokońcsseriic, depesz na 2 str, )

W angielskiei izbie Gmin
i  sytuacji na ziemiach polsKich zajętych prze: ZSSR

LO N D Y N . (Elta). Odpowiadając na zapytanie w 
Izbie Gm in o sytuacji ziem polskich, w icem inister spr. 
zagranicznych Butler powiedział: „Doniesienia otrzy
mane przez r^ąd brytyjski wskazują, iż warunki 
życiowe w części Polski zajętej orzez Związek 
SowincHi stopniowo się zbliżają do ogólnych 
warunków życiowych Związku Sowieckiego.

Sensacyjny zamach prtityc îiy 
w Londynie

na czołowych przedstaw. imperium w Indiach
LONDYN (E lta). W dniu  13 

m arca  p o d czas  m itingu  Zwiąż 
ku łn d y j, w L o n d y  i t  jed en  
H indus z a s trze lił b. g e n e ra l
ny o g u b e rn a to ra  P e~ dżabu

CZE BARDZIE! D F a Zm WA. 
MUSIMY BYĆ PRZYGOTO- 
W ANI DLATEGO NA W SZEL
KIE FYYENTUALNOŚCT. A 
PRZEKŁAD MUSIMY BRAĆ 
OD FINUANDIT.

HELSINK I, (Elfa). M inisłer 
sn raw  za«rsin?czr*eh F in landii 
T an n er w dniu  13 m arca wie
czorem  p rzy ją ł p r^d craw ic ie li 
p rasy  zagraniczne* M inister 
oświadczył im  miedz*- innym* 
że po po-ozum ienlu się ze 
Szwecją t Norw egią w krótce 
zostaną rozpoczęte rokow ania 
cMem zaw arcia m now y o obro
nie. —  Celem tej um ow y ms 
być zagw arantow anie granic
państw  skandynaw skich.

J a t  oświadczył następni*- ml 
n ister F in land ia  obecnie wszys 
tk ie sw, siły przeznaczy na 
pracę odbudow y k ra  ju- Decyz
ja  zaw arcia pokoju  ze Związ
kiem  Sowieckim  została pow
zięta przez sam  rzad fiński, 
k tó ry  jak  najlep iej był po infor
m ow any o sytuacji wojskowej 
k ra ju . Na zanytanie ezy rzad 
"iem łecki podczas w oiny z Ro 
sją  Sowiecka czynił iakaś p re 
sję, czy w pływ  aa  r z - J  f----1"!, 
m in ister odpow iedział iż fo się 
nie zgadza z praw dą.

Pozytywna odpowiedź z Oslo 
Sztokholmu na inicjatywę Helsinek
SZTOKHOLM (Elta). M ini

sterstw o spraw  zagranicznych 
Szwecji ogłosiło, iż rząd  Szwe
cji n a  zapytan ie rządu  F in 
landii w yraził zgodę na  om ó
wienie zagadnienia u tw orzenia 
pakfu defenzyw nego państw  
północnych.

OSLO, (Elta). M inister snr. 
zagranicznych K oht ośw iad

czył w zw iązku z pogłoskam i 
o zw iązku obrony państw  pół
nocnych iż rząd fiński przed 
dw om a dniam i zwrócił sie da 
rządu norw eskiego z zapyta
niem , czy zgodziłby się om ó
wić m ożliwości zaw arcia um o
wy defenzyw nej pomiędzy- Nor 
wegią F in land ią  i Szwecją. 
Rząd Norwegii odpowiedział 
pozytyw nie.

Rozkaz marsz. Mannerłieinw
HELSINKI (Elta). Marszałek Man- 

r.erl.eim wydał rozkaz armii fiń- 
| sklej. Marszałek oświadcza., Iż zgi
nęło for.ad 50.000 żołnierzy fiń
skich. Nadzwyczai wielki procent 
poległych stanowią oficerowie re
zerwy. — Marszałek Mannerheim 
dziękuje armii za dokonaną pracę 
i oświadcza, Iż rząd był zmuszony 
przyjąć twarde waiupkl pokojowe.

lo rd a  Zetlanda, m in is tra  dla 
sp raw  fndyj. P o za  tym  ranm 
zo s ta li b. rezy d en t W. B ry ta 
nii w K aszm irze S ir t u is Da 
ne i b. g u b e rn a to r  B om baju  
lo rd  L am ington .

gdyż Finlandia nie była dostatecz
nie przygotowana dc*, wojny z wieł 
kim państwem. Należało się utrzy
mać na liniach obronnych, które 
nie zostały jeszcze zakończone, I 
armia oczekiwała pomocy, k‘óra 
nie nadeszła. Rozkaz Iest zakoń
czony stwierdzeniem. Iż armia po
zostaje nadal zdecydowaną bronić 
ojczyzny-

Gabinet fuski 
bidzie zrekonstruowany

SZTOKHOLM (Elta). P ism o 
Nya D agligł ARelianda dono
si z H elsm ek, iż no pow rocie 
prem iera Rytia z Moskwy do

H elsinek przew idziana jest ca! 
kow lta  reorganizacja fińskie
go gabinetu  m inistrów .

1



2 K U R  J E R  W I L E Ń S K I  Nr 60 (504Ó)

W dniu 16 b.m . (sobota) o godz. 10 rano rr kościele św. M ic h la  
(zaułek Swięi o Michalski) odbędzie si«

Msza Załobn* za dus^ę

Ś. P.

Władysława Laudyna
dziennikarza rotnflstrza w  sU n la  spoczynku.

na tórą zapraszają przy<*ció> i znajomych
K O L E D Z Y

KONSTANTY KOMAR
po długich i cięż..ich cierpieniach, opatrzony sw Sakramentami 

zmarł dnia 14 marca 1940 r, w R jgów ku w wierni la< 72. 
N abużcństwo żałobne 1 słożenie zwłok w grobach rodzin* 

nych odbędzie sie w majątku Rogówek dn. 16 im r o g. 10 r., 
o  czym zawiadamiają pogrążeni w głębokini sm utku

Córku, Syn , Synow a, Zięć I W nuczki

i »

U

P A W E Ł  K IR 5 Z E W S K '
£ M E * Y T

Po długich t ciężkich cierpieniach opatrzony św . Sakramentami 
:asuął w P?nu dnia 13 bm. przeżyw szy lal 80. 

Przeniesienie zwlon z domu żałooy ni. Sw, Anny 15 do 
Pręczysieńskiego Soborn odbędzie się dnia 15 bm. o gon:' 1 6 - i j .  
Nabożeństwo żałobne odbęazie sie w  dniu 1 6  bm. w Sooorze 
Preczysteńskim  o podz. 9  rano por czym nastąpi oogrzeb na 
cmentarz Amokolski. O pow yższych sm utnych obrzędach po
w iadamiają stroskani rdrka. Dynowie I 7 lą(.

ZSSR i Niemcy zwr.ca te^az uwagę
na Dsleki Wschód

TOKUO (Elfa). Pismo „Niszl Ni 
szi Szlmbun" wyraża zdanie. Ił 
na skutek zawarcia umowy poko
jowe) pomiędzy Związkiem Sowie
ckim a Finlandią na pewien czas 
mogą był przerwane rokowania 
sowiecko-Japońskte. Pismo uważa, 
że Związek Sowiecki będzie stał 
jaszcze na bardzie) mocnym sta
nowisku rur Dalekim Wschodzi*.— 

Pis., o „Asahi Szimbun", oświad
cza, iż zdaniem kół japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
umowj sowiet* j  fInek* może się 
przyczynić do bardziej ostrego kur 
su p‘ollfykl Zw. Sowieckiego I N!e- 
mlec na Dalekim Wschodzie.

j -' m—

Uiflczvsto£ci 
w Watykanie

RZYM (Elta). Z okazji pierwszej 
rocznicy koronacji Papież Pius XII 
wziął udział w uroczystym nabożeń
stwie. w Bazylice Św Pio»ra. W na 
bożeństwie brało udział 20 kardyna
łów korpus dyplom atyczny 1 wiele 
ludności. Po nabożeństwie P a t ;eż 
udzielił błogosław ieństwa apostol
skiego i p .zy ią ł życzenia oa kole
gium kardynałów.

I Za spokój duszy

jBIiniB S îlini
z m a r ł e g o  d n .  17 g r u d n i a  1939 r o k n  

w  W a r s z a w i e ,  w  w ie k u  la t  34 
z o s t a n i e  o d p r a w io n e  n a b o ż e ń s t w o  
ż a ło b n e  d n .  16 m a r c a  ( s o b o ta )  b. r .  
o godz . 8 rano w  k o ś c i e l e  p o - B e r n a r -  
d y ń s k lm .  O cz y m  z a w i a d a m i a

r R AT. I

znamionuje ozywiegtie na froncie zsciiottorm
PARYŻ. (Elta). Havas w ko

m unikacie z dnia 13 m arca o 
sytuacji na froncie zachodnim  
zaznacz?, iż w ostatnich dn !ach 
najwięcej ożywiona była tk ia- 
laln&ść lotnictwa. Na ladzie 
zauw ażono stałą działalność 
patroli i Oddziałów wywiadow
czych, w zajem nej strzelaniny 
nie było, oprócz kilku strzałów 
artyleryjsklcn. Nad frontem  
ożywiona była działalność lot
nictwa francuskiego  i nie
mieckiego. F ran cu sk a  organy 
rządowe form alnie d e m e ^ u ją , 
ogłoszoną przez źródła nie- 
m ‘eckie w iadom ość, ii w osta 
tnich dniacn poacz is lotów 
wywiadowczych strącono  kilka 
sam oictów  francuskich.

H avas zaznacza, iź N iemcy 
po raz pierwszy oficjalnie 
przyznały się, iż sam oloty 
sprzym ierzeńców przelatywały

przy W ilhehnsłtsfen  jedną n ie
m iecką ł.ódz podw odną i ją 
zatopił. Francuskie sam oloty 
wywiadowcze dokonywały lo 
tów po obu stronach  Renu i 
nad południowym i rejonam i 
Niem iec. Również działalność 
•ornictwa niem ieckiego była 
bardzo ożywiona.

W nocy na 12 m arca wy
wiadowcze sam oloty  niem iec
kie dokonywały lotów nad 
północnym i i w schodnim i ok
ręgam i Francji d o ’atujqc aż 
do Paryża, gdzie pew nego  ra
zu ożywiona była działalność 
bateryj przeciwlotniczych. Sa
m oloty m em ieckie dokonały  
również czterokrotnie lotów 
wywiadowczych nad  Morzem 
Północnym .

•

LONDYN. (Elta). W dniu 13 mar
ca m inister finansów Simon przędło- 

nad  terytorium  Rzeszy. Dalej i żył Izbie Omiń do przyjęcia budżet
H avas podkreśla, iź sam oloty 
brytyjskie codziennie dokonują 
lotów wywiadowczych nad za- 
zatoką Niem iecką - i ujściami 
rzek zachodnich Niemiec. 
Podczas pew nego lotu ?ed2n 
sam olot brytyjski zaatakow ał

w ydatków  wojennych na przyszły 
rok finansow y. Na te spraw y kredyty 
mają być przyznane na sumę 709 
milionów dolarów. Simon oświadczył, 
iż obecnie w ydatki wojenne wynoszą 
dziennie około 5  milionów inntów  
szterlingów.

Aktywność angielskie] 
kontroli Kontrabandy
LONDYN ( Elta). Ministerstwo 

wojny ekonomiczne) donosi, iż w 
dniu 12 marca w b izach  kom rołi 
kontrabandy zostało zatrzymanych 
23 statki państw  neutralnych. W ubie
głym  tygoaniu no oma 9 marca Ko
misja kontrabandy zrewidowała ła
dunki 133 statków .

AMSTERDAM (Elta). Oficjalnie 
donoszą z Londynu, iż zostali zde
gradowani b-aria Behar, którzy byli 
wmieszani do afery m in^ferstw a 
dostaw Obaj bracia byli oficerami 
artylerii.

TOKIO, (Elta;. Jap o ń sk a  „g en e ja  
te leg ra ficzna  d o n o s i, i i  Francuzi 
zrew idow ali s ła łek  japońsk i „Sai- 
g o n  M aru" i skonfiskow ali na nim 
ła d u n e k  p o c z t/ .

Samolot) s u m i e  oao p o n .  
s a c t t c i

TOK'0 (Elłaj. Dyrektor wydzia
łu euiopejskiego w Japońskim mi
nisterstwie spraw zagranicznych 
Nisz! złożył protest ambasadorowi 
Związku Sowieckiego w sprawie 
przelotów samolotów sowieckich 
ponad południowym Sachallnem. 

—(o ) -

Welles znowu w Paryżu
LONDYN, (Elta). Pełnom oc

nik prezydenta Foosevelta, 
W elles, we czw artek przed po
łudniem  odleciał sam olotem  z 
Londynu. O godz. 11,30 w>-g 
czasu m iejscowego W el’es 
przybył na lo tn isko Le Bour- 
get.

*

PARYŻ, (EHa). O godz. 12,15 
w-g czasu miejscowego, W el
les przybył d o  siedziby prem ie 
ra  F rancji, gdzie natychm iast 
został p rzy ję ty  przez p rem iera 
Daladier.

H r n i t a r t  kalinka w Rydie
RYGA. lE lta). Delegacja litewska 

na konferencję m inisbów  spiaw  .a - 
gianlcznycli państw  bałtyckich, z mi
nistrem Urbśysem  na czele pizybvła 
do Rvgi w dniu 13 marca o godzi
nie j 8.H .

Konferencja został* otw arta o 
godz. 12 w sali posiedzeń ministei- 
stwa spraw zagranicznych. Pierwsze 
posiedzenie odbyło się o godz 16.
0  godz. 20 m inister spraw zagranirz 
nych M nnters n„ cześć gości wydał 
kolaoię.

W dniu ’5 marca przed południem  
prezydent. Łotwy Ulmams przyjmie 
ministrów spoiw zagranicznych Litwy
1 Estonii. Następnie w zam su prezy
denta odbędzie sie śniadanie na cześć 
obu delegacji, le g o  samego ania 
o godz 17 odbędzie się następne po
siedzenie konferencji. Konferencja zo
stanie zakończona w sobotę. Na kon
ferencji rozpatryw ane b ęcą  sprawy 
międzynarodowe interesające państwa 
bałtyckie.

*

Ja k  donosi Elta z okazji roczni
cy koronacji P sp la2a Piusa XIf ob
chodzone w Rzymie w dniu  12 m ar
ca O jr'ac  Sw. obdarjy l m inistra 
Spraw Zagranicznych Litwy J .  Urb- 
szysa, byleqo deleonU  Litw, w ro- 
czystościach koronacyjnych, Wielkim 
O rderem  I stopnia  św . G rzeiorzb.

Tak zadowoleni są tylko palacze
l l O L l ć ^ S Ó i f '

» B A L T M K A «
Czerwone opakowanie — mocne. Zielone opakowanie — słabsze.

10 sztuk —  35 centów. Fabryka tytoniu BRAV0I.“
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Różne glosy o pokoju 
moskiewskim
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Jak donosi Elta cał? prasa euro
pejska omawia zawa.cie pokoju 
fińsko-sowieukioge. Przytaczam y je 
kolejno:

Prasa holenderska omawiając za
w arcie umowy polojow ej pomiędzy 
F inlandią a Zw. Sowieckim podko* b j, 
iż jest to wielka moralna por ż*a W. 
Brytanii i Francji tak na północy, Jak 
i na Bałkanach

.N ieuw e Rofterdim sche Courant* 
pisze, iż zawarcie tej umowy jest dla 
Niemiec takim zwycięstwem, jaK jest 
porażką dla państw  sprzymierzonych, 
„rzenewszystkim dla ich prestiżt 
Propozycja sprzym ierzonych udziele
nia F inlandii pomocy » tym momen
cie, kiedy spiawa była już załatwio
na, jeszcze zwiększyła moralną p o 
rażkę sprzymierzeńców.

FriLiiutl za nl« udzielenia Finlandii 
akulei zna| pomecy. .Sztokholm  T id- 
n:ngen* uważa, że tylko przysziość 
pokaże, tz y  walka Finlandii oyła 
zbytecznar Chociaż Finlandia mogła 
mice już w jesieni taki sam pokój z 
Z. S. S. R., jaki został taw .irty  dziś, 
jednakże stosunki pom iędzy obn 
państwami staną się w przyszłości 
bardziej określone, gdyż Kiżde z 
państw  nanezyła się cenić potę
gę wojenną I zdacydowania drugiej
a t runy ,

.D agens N iie te r' także uważa, że 
Finlandia znajduje się obecnie w zu
pełnie innej svtuacii, niż na po 
czątku wojny. Ma przed sobą trudne 
zadanie rekonstrukcji zrujnow anego 
życia ekonomicznego. W tym może 
liczyć' na pomcc ze stronv  państw  
skandynaw skich. W tym  samvm cza
sie Szwecja pow inne wzmocnić swo- 
ie w łasne bezpieczeństwo, zwię xsza- 

liczebnosć

Prasa w łoska komentując zawarcie 
um ow r pokoiow t! pomiędzy Finlandią 
i Zw. Sowieckim stwierdza, iż zaw ir- -jąc w pierw rzym  rzędzie 
cle tej umowy jest realną oceną sytu- swoich wojsk, 
acjt. Pisma uważają zawercle tej umo
wy za norażttę Anglii i Francji. .P o - 
polo di Roma- pisze, iż Francja i Anglia 
starają się obecnie v'ykazać, iz były 
przygotow ane do udzielenia Finlandii 
pomocy w obronie swej niepodległo
ści. Jednak, według oum a, neutralne 
państwa skandynaw skie w ieJzą, jaką 
wartość -nają oDietnice A nglii i Fran
cji.

Polityczne koła podKreś aią, 1 Fin
landia uniknęła losu, jakiego docze
kała się Polska, ufając obietnicom .
.P opo lo  d‘italia* pisze, iż wielkie 
demokracje zachodnie pizeg 3ły )esz- 
czc jedna grę. .C orriere dell» Stra* 
donosi o wielkim wiażeniu, jakie wy
wołała w Paryżu umowa pokojowa 
fińsko-sowiecka. Jak tw ierdzi pismo, 
wiadomość ta w ywołała jeszcze wię
ksze, nienrzyjem ne wrażenie w Lon
dynie. Jakoby obecnie s*raeiłv war- 

i to ć projekty sprzymierzeńców roz- 
sz trzen la  w ojny przeciwko Niemcom 
i Rosji Sowieckiej i przen iesien ia  jej 
na Morze Bałtyckie.

Polój dla Finlandii honorowy— dla ZSSR korzystny
(Dokończenie ze sir. 1) 

PARYŻ (El*a). W  zw iązku z za
w arciem  um ow y m iędzy  Zw- Sow. 
I F in landią pism a pary sk ie  we 
czw artek  zam ieszczaj‘ą o b sz e rn e  
fcom enłarze Prasa oaryska p o d k re 
śla, i i  w y d a rzen ie  ło  b e d z e  w ska
zów ką na p rzyszłość  sp rzym ierzeń
com .

Pismo „P eiił Parisien" sw e  k o 
m en tarze  kończy  w niosk iem , iż 
czas rie działa n<i korzyść tych 
nu rodów, które swe pilne obowiąz
ki odkładaj* na dzień jutrzejszy.

dynie na korzyść tych narodów, 
które umieją go wykorzystać —
W e d łu g  pism a p rzyznać  należy , 
iż są tak ie  g o d z in y , g d y  sk rupu la
tność n ie  oow inna spara liżow ać 
dzia łan ia .

Pismo „Jo u rn a l"  w skazu je, iż p o  
wypadkach fińskich należy wysnuć 
poważne wnioski na przyszłość. 
W y p ad k i te  p o u czy ły  sp rzy m ie 
rzeńców ,. iż n a leż y  p rę d z e j się d e 
cy d o w ać  w  d z ie d z in ie  w o jen n e j 
czy d y p lo m aty czn e j i, ż e  n.o na
leży  sp rzym ierzeńcom  je d y n ie  r a 

b ie  i z a p ó ź n o  pow ziąć  o d p o w ie d 
nią in icjatyw ę, „ G d y b y  żył D an
to n , p isze  p ism o , b ezw ątp ien ia  
p o w ta rza łb y  on  nam  Odwagi, od
wagi i jeszcze raz odwngi, gdyż 
brakowało jej sprzymierzeńcom 
do dnia 13 mar< a 1940 r.".

„P ism o E scels io r"  w skazu je, ii 
jest rzeczą zupełnie naturalną, że 
w w o jn ie  zn a jd u je  się  -dużo rv- 
zvka. „Jednak  w e d łu g  oism a. nie 
zwyciężymy wojny, jeżeli ograni
czymy się jedynie do zajęcia po- 
zycyj prawnych, gdy nasi wrogo-

rzeczywlsfości czas pracuje je- i do w o ln ić  się obroną samych sie- j wie zajmują pozycje strategiczne

i bardzo często nielojalne"
LONDv N (Elia). K om en łjjąc  fakt 

zaw arcia  um ow y p o k o jo w ej m ię
d zy  Zw. Sow ieckim  a F inlandią, 
d  ,,,io  „Tim es" ośw iadcza , ii  gdy
by sprzymierzeńcy otwarcie ’nge- 
rowall w konflikcie fińskim, N iem 
cy bezwątpienia rozpoczęłyoy 
działania w Skandynawii I małe 
państwa skandynawskie stałyby 
słę oolem walk dla mocarstw. — 
Jed n ak , w  p iśm ie  „T im es’a"  k ry 
tykow i na  jes t po lityka  sp rzym ie
rzeń có w  w o b e c  Finlandii. W a d łu g  
pism a, s traco n o  d u ż o  czasu  p o d

Prasa jugosłow  ańska nisze w iele 
o zawarciu w Moukv.ie umowy poko
jowej. Polityczne ,roła w yrażają zado
w olenie, iż ognisko w ojny na p ć ,n o 
cy Europy zostało zlikwidowane. Wed
ług oDinii w Belgradzie, pokój ten 
o: iiac*,a poIitvczuH ■ wojskowy ro -  
rażke sprzymierzeńców Pokoj ;en 
podkreśla również, iż państwa neu 
tralne nie ufają obietnicy sp rzym ie
rzeńców udzielenia pomocy.

• ,
Poranne gazety szwedzkie, oma

wiając zawarty pokój, rebią wymówki 
pali :wom skandynawskim Anglii I

czas d e b a to w a n ia  n ad  w /p a c k a 
mi fińskimi w L idze N arodów , g d y  
d e c y d u ją c e  i na tychm iastow e oz ia  
łan ia  p rzy n io sły b y  nadzw yczaj w ie 
le  a o o ry c h  skutków  m oralnych  1 
m ateria łnych  Finlandii o raz  w  in
nych państw ach  neu łralnycn  W e d  
łu g  „Times*a" na leży  się  starać, 
a b y  fen serr, b łą d  n ie  zo sfa ł p o w 
tó rzo n y  w obec  innych państw  n eu 
tralnych, k tórych n ie p o d le g ło śc i 
k ło ś b y  zagH iżał.

We w czo:ajszvm N-rze „Lteiuvos 
A idas’ zam ieseł artykuł w sięp n y p o d  
ryt. .Przyw rócenie pskoju nu pól- 
nn!i‘■*.

i Podajem y dwa osiam ie u s.ępy
....F inlandia reatnie oceniła sy- 

tja c ię  i dzięki icmu przyczynifj się 
dc oenrony Północy E uropy od wo
jennego ognis, którego rozszerzenie 
się wo-da alo się już bliskim i takim 
niebezpiecznym dla w szystkich. Fin- 
1and‘." zawarła umowę, kióra bez 
w iększych różnic, ma w swej istocie 
w e l t  podobieństwa do tych  umów. 
kióre w końcu ub. roku ZSSR. za 
w srł z innymi trzem a państwami 
bałtyckim i.

Zakończenie ogniwa obrony So
wietów nad niorzenr Bałtyckim Jest 
faktem o kapitalnym  znaczeniu nie 
tylko poó względem pow -otu "okoju 
na nasre  przestrzenie. Jak sądzimy, 
t jak-w ielu sądzi, ten  stan  zeezy 
może swoiemi reoerkuslam i odDlć się 
na b)egu wojny na Zacbodzie.

Nie wypad? ukrywać, że z chwilą 
przyw iócenia pokoju na Pom ocy ra
zem ze wszystkimi innymi cieszy się 
również Litwa. Przeciewszystkiem dla 
państw  małych bardzo są niebez
pieczni: konflikty wojenne, powataia- 
e w ich blizkcści, konflisty  które 

vr czasach dzisiejszych wykazuią tyie 
tendencji do rozszerzania się. Zakoń
czenie konfliktu na Północy pozwoli 
pracowitemu narodowi Finów wrócić 
do twórczej pracy, a dla w szystkich 
innych bliskich krajów znowu daje 
mc ‘.iwości dalej żyć, chociaż w „po
koju zlokalizow anym ", jeżeli orzy- 
wró?:enie ogólnego pokoju wciąż jes‘ 
takim nieiasnym  i w iętej niż n iepew 
nym"

.XX Amżius* i .1 ietuyos Żiuios" 
na tem at pokoju  fińsko-sowieckiego 
w dniu wczorajszym nie w ypow ie
działy się.

rmam
\

'3 w t s iW &  Z M fię k sz a , p e a c #
Dobre śm atło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm, gdyż 

dają-one dożo światła. Światło OsramÓwek-HS iest tanie.

O - S . R  A  M  Q W K  I -3 ®
znakowane w dekaluauuuieh gw arantują mąta m iyc ie  prąfiu.

s z i f t Ł i r r
Gazety podały, ie  bzwer ia 

przerwała 9-qc marca łączność 
ze Sioiatem, —  Tele-won! v> bra
tu  telefonom.

D ziennikarz angielek tłum aczy  
kOiedze — Finlande.zykoWi: — Atj 
państw a sojusznicze, iu t  oc k ilk i ani 

czekiwaliśtni zwrócenia się F inlandii, 
abyśm y m og li p rzy jść  je j  z <nmocą 
w s z e l k i m i  ś r o d k a m i ,  k tó re po • 
siadamy. Dlaczego F inlanm a więc 
nie zwróciła  . się do nas z  prośoą o 
pomoc ? i

— Bo zna le  w s z e l k i e  środkiU
.  * *

Spostrzeżenie:
Gry dyplomatyczne ło ruletka. Oa  ̂

ioiecznie najwięcej zarabia K r u p p a  
jer...

Al
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Ś.p.Władysław Laudyn
jako dklułacz sportowy
W pierwszych w spom nieniach 

pośm iertnych nikt nit w spom niał o  
ś. p. Laudynle iako dziennikarzu 
sportow ym . Zaliczał się  On przecież 
do  g rona najstarszych dziennikarzy 
sportow ych w Polsce. Przed woiną 
światową grywa! we Lwowie w piłką 
nożną. Laudyn był jednym  z pierw
szych członków naistarszego w Pol
sce klubu sp o rłow cgo „Czarni* we 
Lwowie.

Skoro już mowa o piłce nożnej 
to  warto przypom nieć mecz miedzv 
artystam i teatrów w ileńskich a pid- 
są  sportow ą. Mecz ten  zakońcrył się 
zwycięstwem artyslów, a le  kochany 
Wiadzlo, chociaż u Czarnych grywai 
na  bram ce, to  jednak  tym razem  w 
1935 roku z artystam i grywa> jrko  
łącznik i strzelił je d rą  jedyną ho
norow ą bram kę dla prasy. Laudyn 
uratow ał honor drużyny dziennikar
skiej, a le  po  strzeleniu yonla m u
siał niestety zejść z boisKB, gdy_ 
w ąde zdrowie nie pozw alało m u 
grać dalej.

Również pasjonow ały Laudyna 
zawody konne. J e g o  artykuły  p isa
ne  zawsze z dużym znawstwem, 
skrzył się dow cipem  i p iękną litera
cką form ą

S. p. Laudyn we Lwowie wycho
wywał się w atm osferze .odziny Ku- 
charow. prof. W ecka i Innych. Był 
on  kolegą sportowym  znanego  w 
Wilnie działacza sportow eqo (w pił
ce nożnej) płk. Pichety (byłego człon
ka Czarnych).

O statn io  Laudyn był redaktorem  
dziatu sportow ego w *Slowie* 1 wi
ceprezesem  Związku Dziennikarzy 
Sportowych

larosław  Nieciecki

t zarekwiri
w 9 bankach wileńskich

T5 miljonów wynoszą straty hiridlu wileńskiego 
spowodowane przez wojnę

l i i i

P oJług  dokonanych obecnie 
obliczeń władze sowieckie po d 
czas sw ego pobytu w Wilnie 
we wrześniu i paiJziern iku  
toku u f t  zarekwirowały w b an 
kach wil<°ń-fkich i wywiozły do 
ZS5Ń 28 m ilionów  zło ty ch . 
Dc sum y tej nie są wliczone 
pieniądze w obcej walucie i 
papiery wartościowe.

*
W ojna polsko-niem iecka wy

rządziła oąrom ne straty w prze* 
myślę i handlu  miejscowym. 
Jeżeli chodzi o handel, to, jak 
obliczają, straty kupców z ty
tułu działnn wojennych lub 
feż zam rożenia swych kap ita
łów na terenach  oDecnie oku
powanych siekają mniei wlecej 
sumy 15 milionów złotych. 
Obliczenia te  dotyczą te ienu  
obecnego okręgu wileńskiego, 
z tego na sam o m. Wilno 
przypada sum * około 12 ml- 
lionow złotych Odzyskanie 
należności handlowych, pozo
stających na teicnach  okupo

wanych, w chwili obecnej jest 
bardzo trudne. Spraw a ta  po
ruszona zostanie w handlowych 
rokowaniach litewsko-niemiec- 
kich, gdyż gros wierzytelności 
wileńskich znajduje sit* właśnie 
na terei.ach  Poiski okupow a
nej przez Niemcy.

Handel zagraniczny Litwy 
w styczn:u i lutym
Według danych Ciura Statystycz

nego w styczniu r b. eksport z Lit
wy '"ynesił 20,p miKonów litów, za* 
im port— m,4 mil, litów  W ivn ma
rnym czasie 1939 r wywieziono to 
wsiów  za 19.0 mil. litów , importo 
wano .za 18,1 mil. litów . W 1938 r. 
(w tym samym czasie) eksportowano

za 16.2 mil. litów , zaś importowano 
za 16,7 mil. litów. Tak więc w stycz
niu r. b. oDrót handlu zagranicznego 
był większy niż w ostatnich dwuch 
latach. Aktywa salda handlowego w 
styczniu w yniosły 4 mil. Jitów, zaś 
w 1969 r.--0 ,9  mil. litów.

Eksport w lutym  wrmosił 17,1 
mil. litów , zaś im port—13.6 mil. litów. 
W tyra samym czasie 1939 r. ekspor
towano towarów za 21,3 mil. litów, 
•mportowrno za 14.2 mil. lirów. W 
1; 38 r. eksponow ano za 18,5 md 
litów , zaś im portowano za 14.2 mil. 
litów, O brót hsnćTowy w lutrrm był 
mniejszy niż w 1939 r, (w tym sa
mym czasie) o 4,b mil. litów  oraz 
mniejszy u i i  w 1933.. o 2 mil. litów 

wywieziono to- AKi ywa sald' handlowego w yniosły 
w lirtymT. b. 3.5 mil. litów , v  1939 r. 
— 7.3 mil. litów , w 1938 r.—4,3 mil. 
litów. (N)

Nowy statut opiel i społeczne! miasta

„Wytrawni tłumacze"
BIURO POD a Ń I TŁUMACZEŃ 

ul. Matułewicza 4 35
(Przy lokalu . Knrjera Wileńskiego*

Zosiał uchwalony nowy sta 
tu t miejskiej Opieki Społecz
nej. W myśl tego  statu tu  z 
pom ocy m aterialnej tego re
sortu zarządu m iejsk!ego  będą 
mogli korzystać wyłącznie O- 
byw ate ie  litew scy , zam iesz
kali m e m niej n iż  od  3 la t 
na leręisie miasta.

W ten  sposób  wszyscy, nie-

posiadający oDywateistwa li
tewski ego i korzystający do
tychczas z Opieki Społecznei 
m iasta, nie będą mogli nadal 
uzyskiwać wsparcia w Opiece. 
Zostaną oni skierowani do 
Litewskiego Czerwonego Krzy
ża do sekcji niekorzystającyoh 
z obywatelstwa litewskiego, (w)

Od pierwszych dni niepodległego 
życia w Litwie, szczególnie się trosz
czono o rolnictwo, o zwiększanie je 
go produkcji Za rozwojem rolnictwa 
rząd zawsze śledził ze szczególną uwa 
gą i zawsze stara się ulepszać wa
runki kultury wsi. Rolnictwo było 
uważane przez każdv rząd za pod
stawę państwa, przeto nic dziwnego, 
że w Litwie zawsze otaczano rolnict
wo troskliwą opieką.

Okres kryzysu gospodarczego wy
wołał wstrząs w rozwoju rolnictwa 
litewskiego. Przyszedł tu z pomocą 
przede wszystkim rząd, utrzym ując 
odpowiedni poziom cen, szczodrze 
dopłacając rolnikom za różne pro
dukty dotknięte spadkiem ccn. Jed 
nakże rzecz, prosta, nie podobna by
tu znorm alizować życia wsi samymi 
tylko środkami podjętym ' przez rząd. 
Pod naciskiem światowego kryzysu 
ffospoda-czego wieś nie mogła po
zostać całkiem żarow a; więc i na 
wsi znalazły się luki, da jące się ja
skrawiej zauważyć. Bodaj najw aż
niejszą luką był brak robotników  
rolnych. Mianowicie m niej związani 
z życiem wsi łuozie, gdy poczuli, że 
wieś została nieco przez kryzys go
spodarczy osłabiona zaczęli płynąć 
do miast, gdzie spodziewali się zdo
być lepszą pracę i zarobek To opar
cie mieszkańców wsi daje się ,’esz- 
czt; odczuwać obecnie mimo tego, że 
wieś woła o ręce robocze.

Rzecz zrozumiała sama przez się, 
że przeniesienie się pewnej liczby 
mieszkańców  wsi do m iast uważane 
jest za norm alny objaw- gdyż rąk 
robuczych zaczęły sie energicznie do
magać krajow y przemysł i handel 
znacznie wzmocnione w ostatnich la 
tach. Jednak w ohecn/m  czasie zbyt 
wiele jest ludzi z rolnictwa w n a 
szych m . as ta ch gdzie z powodu trw a 
jącej w ojny tu i ówdzie z powodu 
braku surowców, czy opału wypadło 
zmniejszyć produkcję tei. czv owej 
galezi przemysłu. Ludzie świeżo przy
byli, ze wsi nie mogą już wiec spo
dziewać się otrzymania praev w 
miastach. Należy tu zauważyć, że 
zapotrzebowanie na prace w m iastach 
znacznie osłabiły również liczne gru
py uchodźców Ich pobyt nałożył na 
nasze miasta niemałe brzemię. Miasta 
nie mogn wskutek tego żadną m ia
ra zatrudnić wszystkich rąk robo 
crveh, gdyż braknie *rm m iejsc p ra
cy dla nienormalnie dużej liczby 
chcących pracować. Są roboty pu 
bliezne, jednak mogą one zatrudnić 
tylko pewną liczbę robotników , k tó 
rym z powodu pewnycii w arunków  
prace koniecznie dać trzeba. Doty
czy to stałych mieszkańców miasta 
— robotników Osoby, które przyby
ły ze wsi, ahv szukać lepszej i zys
kownie iszej pracy żadną m iarą nie 
mogą bvć w obecnych w arunkach 
wojennych zaspokojone. Ludzie tacy 
muszą powrócić na wieś, skąd przy. 
byli i gdzie pozostawili potrzebują
cych rąk roboczych — rolników.

Rolnicy litewscy zaś istotnie ro 
botników potrzebują w dużej licz- 
b ’ ' '-■-.niej nie posiadali oni
dosta j ilości robotników 
ObLcuie zaś, szczególnie robotników

rolnych potrzebują, gdy spowodu wa 
runków  woj. trzeba troszczyć się o jak 
największe powiększanie produkcji 
rolnej. Przy pewnej poprawie cen 
na produkty rolne, popraw iają się 
też perspektywy wynagrodzenia ro
botników rolnych, które już obecnie 
je s t niezgorsze. Robotnicy więc. któ
rzy napłynęli do m iast powinniby na 
czas zorientować się i powrócić na 
t\ieś, gdzie na nich czoka dobra, sta
ła praca i znośne wynagrodzenie.

Po powrocie kraju  wileńskiego do 
Litwy warunki uzyskania pracy ule
gają szczególnej poprawie w stosun
ku do 'icznych bezrolnych i mało
rolnych z odzyskanych terenów. Wie 
lu z pośród nich zaledwie zdoła się 
wyżywić z posiadanej ziemi, czy od 
dawanych usług, słowem są oni zm u
szeni znosić wielką nędzę. W  gospo
darstw ach rolnych okręgu wileńskie
go niewielkie są perspektywy, dla pra 
c'y na jemne i gdyż niem al wszędzie w 
tej części Litwy z wyjątkiem paru 
malątków  znajdują się drobne go
spodarstw a w pet ni obsługiwane 
przez sam ych właścicieli z , r h  ro 
dzinami.

(Dokończenie na str. 4)

i M i h i H e m i m e t i i z g t g i
K radzież 1500 k l ln u  z  fabryki 

„R alopol*
O n ruda i rn o, przed otw arciem  

skW ów , zł idziejo w łamali tą do 
lokalu sk ładu kosm ety czn e  go Mot 
tt t sklei p u ,  ulicy ■'uc.nlcklej 14. 
skąd wzkra B ro:m-»lte Kosmetyki 
ogólnej w artości 2 50 litów.

Pow iadom iona policja wszczęła 
doc! o d ren ie

I Wczoraj nie znan i sprawcy wy 
kradli z fabryki jR alopol*  1500 kl.
lnu. (c)

Złodzieje na roboty 
przymusowe

W ciągu oststm ch dwóch dn i po
licja rresztow śła kilku od dawna 
poszukiwanych złodziei, przy któ
rych znaleziono wytrychy I Inne na  
rz? dzla złodziejskie

Wszyscy zatrzym ani zostali skie- 
rowaM na roboty przym usew e

Do wiadomości cersc- 
neiu lekarskiego

W szyscy lesarze. dentyści, ap te
karze i inny pomocniczy personel 
lekarski posiadający w ydane i»r tez 
pełnomocnika D epartam entu Zdrowia, 
tymczasowe zaświadczenia rejestra
cyjne, a pragnący również w przysz
łości korzystać z praw  do praktyki 
w zakres!e swej specjalności, winni 
z chwilą, gdy upłynie termin w ska
zany w zaświadczeniu, przybyć do 
tego samegc urzędu dla uregulowania 
ważności zaświadczeń. Tak nap-zy- 
kłaa ci którym zaświadczenia zostały 
wydane 16 grudni* 1939 roku w :nni

vbvć do urzędu 16 marca; zaś ci 
którym wydano zaświadczenia 18-go 
grudnia 1939 r. winni przybyć 18-go 
marca i t. d. -

Przychodząc do urzędu należy 
przynieść ze sobą posiadane zaświad 
-zenie rejestracyjne, krajowy paszport 
litewski i znaczę’* stemplowy na 2 Idy.
Nie mogący pizębyć osoD „cle mogą 
przysł ć te  dokum enty pocz ą . W rym 
wyp°dku nie narezy posyłać pasz- 
portu, a tylko poaać jego numer.
Jeżeli ktos paszportu nie posiada 
należy lo zaznaczyć. Osobom ukim  
doKumenty będą zwrócene pocztą 
pod wskazanym adresem. (N)

Powrót Niemców pocho
dzących z Poznańskiego 
nie będzie obowiązkowy

W Wilnie w chwili obecnej mie
szka okoIo 1000 Niemców pochodzą
cych z Poznania. W toczących się o- Ach. p ro szę  pan a , s ły sza ł pan,
becnie oertraktacjarh litew sko-n ie*  foj* p o jed y n ek  w czo ra j,
mieckicn o uchodźcach poruszona a  d z is ia j m y j ą  z  c iężkich  ra n  
również zostanie i spraw a powrotu pow ażnych  re d a k to ró w , 
tyćh Niemców, a, się jednak dowia j W arunki b y ły  obu srron : I
dujemy, wyjazd ich do Poznania ni< na  k ie ksy  ja k  na szab le , 
bęazi* warunkiem koniecznym. O ile j _  s tm ę 1 ł j n ę k a j ą  _  RO,.g, 
zecncą Niemcy cl będą moglf pozo- M ackleW cz p rz y s ia d ł n ag le , 
stać w Wilnie. (x)

Język litewski w szko
łach zawodowych

LLai as*: Z dniem 1 kwietaia w " |
zawodowych szkołach wileńskich S tan iew icz  p lacu  bo ju  s trzeg ł: 
wprowadzony zostaje język litewski, ech , Lem iesz czem u d rzem iesz

U śm iechy i  sm u tli .

Jak przed paru dniami <1 
nió-4 .Lalkas". pomiędzy 
daktorami pUm polskich w Vt 
nie miał się odbyć pojedyi] 
na szable.

I

le c  L em iesz rzu c ił c e ln ie — b* | 
i o s tra ro w a ł Jó z ia ,

, a n a  to  Józ>o p ió rem  — cłach  
1 n a  L em iesza bazia .

Dotychczas język litewski wykłada
ny był w tych izkciach tylko j, ko 
przedmiot dodatkowy. (L)

Inż. Dąbrowski 
zwolniony z aresztu

Jak sio dow iadujem y w dn, 12 
brn zosta ł zw oln iony  z w ięzien ia  
na Lukiszkach b. kier. techn . Pol
sk iego  R adia w W iln ie  T adeusz  
D ąbrow ski, a resz tow any  w  swoim 
czas 'e  z g ru p a  innych o só b .

L o k a l n e  j o w ^ d ::'2 \ j  W i l n i e
Wilia §1 w c«£#j.e c o r « j  Ijonfzjs/e/

Stan wód na W. ii wczoraj 
wzrósł o dalszych przeszło 
20 ctra. i do wieczora przekro
czył poziom normalny, który wy
nosi 2.5 m tr , o przeszło 30 ctm 
W oda zalała prawie całą po- 
wierznię ludu na izece i w nie
których miejscach płynie po 
wierzchu. M ocny lód trzyma 
jeszcze, choć pod naporem  m ęt
nych fal pęka i kruszy się pra-

W  s o f c f ę  J n K  96 m u rc -  1940 r .
w salonach Stowarzysz. H andlowo Przem ysłowego r rzy ul. Trockiej ł i  

o d b ę d z i e  s i ę

w r e c z 6 R  a ;  t y s t y c m y
Udział oiorą: L u d w ii c»mp lifisk,, Btirbarc Halm irska, Mirsku,
luel taneczny ,r aro Ouwło-'’ z udziałem :nakon ,ie  orkiestr; pod 

dyi. f — narda Hgc w rklego. M c: niespodzianek Pię..„.- dekoracja sali 
fiufet obficie '< -opatrzony. Zamówieuia na stoliki w dn. 16 marca 
telefoniczni" 5-72. Początek u godż. 22-ej. Sprzedaż b letów w okala 
Stow. Mand1owo-Przemysłoweg"i, Trocka 11, codziennie godz. 16—18, 

w cukio-ni Sztrala Czerwonego w godz. 12—14 ®TSi

ZJ&zd agronomów w Izbie Rolniczej
W Kownie w Izbie Relntczel od

był -,ię służbowy zjazd a rrooi m u» 
rejonow ych i iinnych specjalistów  
rolnych k ra ju  wileńskiego i  pow ia
tów sąsiednich, na k tórym  om ów io
ne bvtv obszernie spraw y zw iązane 
z f zm ianam i granic wschodnich po
wiatów Litwy o raz  przewidzi ,ny 
p lan  wiosennych robó t p ropagando
wych. P r?v w idziany poprzednio bu- 
dżei Izby Rolniczej na okręg wileń- 
sk : został uzupełniony budżetem  do 
datkowym , na który  złożyły się ob
fite ofiary  Lietmkisa i F icnocentra
sa na rrecz poomcy rolnictwa w od 
zyskanym  k ra ju  irigeńs-kitu. W  ten 
sposób na pomoc dla kiraju wiidefi- 
slkiego złożyły się: zw ykły budżet
Izby Rolniczej w wysokości 500.000 
liłów i o fiary : Lietiukisa —  okuło 
1 >0.000 litów  i P ienocentrasa około 
/0.000 litów. Ogółem pow stała suma 
720.000 litów, która w r. b. będzia

Wydaim n« i-ieoz podniesieni-i wy
cieńczonego rolnictw a k raju  w Reń
skiego. Suma ta będzie przeznaczona 
na popraw ę ku ltu ry  rolnej (na n a 
siona, nawozy sztuczne, m aszyny, 
na rozszerzenie obszarów  zasiewów, 
na nabycie i prem iow anie rasowego 
bydła i reproduktorów , n® podno
szenie --dow m etw a, pszczelnirtw a, 
hodo-wli ptactw a, budownictwa w iej
skiego, gospodarstw a wiejskiego, 
przem ysłu domowego).

Na rzecz okręgu wileńkknego prze- 
cnac^-.jio w  rb . stosurkow o zna /-nie 
więcej śród! ów pieni ężnych niż na 
rzecz innych m iejscow cśu Litwy, 
gdyż pragnie się aż-eb;- no ictwo 
kTaju wileńsikiego dos^ęgł0 pozie mu 
pozostałego ro-lnictws Litwy,^ k tóre 
w cżagu 20 la t było sfe.ut«oz®*r p d- 
neszone i  wiutensyymiiasie. (I'*)

Materiał leśny dla pogorzelców na raty
Jak w innych miejscowościach 

Litwy, tak też w odzyskanym  krajni 
wileńskim daje się rolnikom pogo
rzelcom m ateria’ leśny ta sp łaty  m  
ulgowych warunkach. W tych dniach 
p r1 ydzielony zortal budowlany m»- 
terial lęśny i a ulgowych werurdt-eb

I pogorzelcom gminy rockle M, 01- 
ize—sklemn I F. Michałowskiemu.

W samvm tylko nadleśni wie 
la irfwarowskim w r. 1 >. przeznaczono 
na wydanie pogorzelcom materiału 
leśnego na ulgowych war&pliach a* 
8.000 d tć  (N)

wie wszędzie. Jeżeli pogoda 
ciepła, jaka panuje obecnie, 
potrwa z kilka dni, jak to za
powiadają w dfiszym  ciągu me
teorolodzy, izeka niewątpliwie 
ruszy,

Gwałtowniejszego skoku po
ziomu Wilii w obiębie rr'asta 
należy się spodziewać za kilka 
dni, gdy wody, spływające o- 
becnie na odległych o dziesiątki 
i setki kilometrów terenach do 
rzeczułek, jezior ito.. do irą  do 
Wilna.

W pamiętnym roku 1931. He- 
dy ieżdziliśmy łódkami po placu 
Katedralnym, nJw iększy  po
ziom wody w Wbl” wjrnlosł 
3.35 mtr^ to znacyy o 5J&5 m tr 
ponad poziom normalny. Był to  
poziom wogóle, jak dotychczas 
nie notowany. Czy w roku bie 
żącym rekord ten bęuzie .p o 
bity*. trudno przewidzieć, choć

horoskopy specjalistów są ra
czej pesym istyczne.

W czoraj w Wilnie wydarzyły 
J ę  wskutek utrudnionego od 
pływu „lokalne powodzie* na 
ul. Kalwaryjskiej i na Autoko- 
lu. Woda zalała parę mieszkań 
i p;wnic. Była wzywana straż 
ogniowa, która ratowała m iesz
kańców z opresji.

W tych dniach odbędzie się 
na Wilence wysadzanie lodu w 
kilku m iejscach dla usunięcia 
niebezpieczeństwa zatorów ,któ
re zagroziłyby poważnie mły 
nowi i tartakom pod N. Wk
lejką.

* *

Wczoraj na ulicach Wilna 
rocpoczęło sie usuwanie lodu 
i śniegu. Na robotach tych za
trudniono, jak Dodawaliśmy o- 
koło 100G osób . (w ł.) .

M-stwc Ośwl?ty w  dzf<* i?.wiła lokal 
1 ea ru Miejskiego w Wilne

14 marca prredstaw iciel M-stwa dniem 15 marca b. r. w ydzierżaw lo- 
Oświaty w Wilnie J. Ramy* po  pi-1 ny z< stał M-stwu O św iaty. Umowa 
sai z burmistrzem m. Wiln* K. Sta- podpisana została na przeciąg 10 l a t  
szvsen> umowę, 3 mocy której lo
ka) W ilińskiego Teatru Miejskiego z l (N).

Komisja sowiecka
przyjmować będzie uchodźców prac 
nącyrh powrócił do Białorusi Zachod
niej 1 Ukrainy Zachodnie] do d r ‘a 2o 
m a.ca t  wyjątkiem niedzieli w Gma
chu Rządowym, UL *w. M agdaleny 2, 
pokój 101, trzecie ńętro. Godziny 
•rzedow ani” Komisji z wvjątkDm 

niedzltli od 10—I4-e] 1 od l 7—2(>-ej.

WywrasYCzenie majątku 
M. KoSchłkowskiego

Y  tych dniach Urząd Rolny O- 
kręgu W ileńskiego wywłaszczył n j 
potrzeby reformy rolnej jeszcze 3 
majątki w gminach tu.gitilskie 1 nie- 
menczyńskiej o ogólnym obszarze 
>69 ‘Ja.

Znaczniejszym z nich Jest mają
tek Orwidowo, należący do b. min. 
tńyrłana Zyndrąpi Kościałkowskiego,

?t? cja autobusów 
w Wilnie zostanie zbu
dowana jeszcze w r. b.

Jak się dowiadujem y, siacj , au
tobusów  w Wilnie będzie rzeczywiś
cie budowana. P rojektuje się zbudo
wać dwie stacje autobusów: jedną 
osobową, zaś drugą dla clę^aróweK.

O sobowa stacja autobusów zacz
nie się budować jeszcze w r.b. Miej
sce dla niej zostało już wybrane. 
Zbuduje się ją niedaleko dworca przy 
hali Roboty wstępne zostały już za- 

j częte.
Stacja towarowa dla ciężarówek 

zbudow ana będzie później. Miejsce 
dla rie j wybrane zostało w rejonie 
ulicy Dr. Basancwicza.

— więc bęc na Józia nowy kie] 
w policzek trafił Lemiesz. 
Mackiewicz, chociaż nie jest Ca‘|  
atram ent nieźle miesza, 
umoczył pióro, trochę zbladł 
i trafił w n«s Lemiesza.
A Lemiesz chwilę jakby nic, 
tw arz tylko miał zaciętą
— za  b u tlę  1 do J ózIł  hyc 
p rzy sk o czy ł z a tram en tem  
W ięc ta k  k o ch an y  pan ie  m ó j , , 
(twidziaiem t a j ę  słow o) 
n a  k lek sy  trw a ł zac ię ty  bó j
0 prawny laeowe.
Aż im nareszcie zbrakło tchu, 
krzyknięto: „Zaprzestańcie*.
1 tak  zabrali czarnych dwóch 
im wierni sekundanci.
Że Lemiesz czarny—głupstwo, n 
lecz p ro czę mi odpowiedź, 
jak z J te la  naraz może być 
i murzyn i krałowiec.

FELUŚ b o m :

Towarzfstwo Sw o i m i

W ieśka 64 P r o w a d z i J
I. Biuro Kum sow da

możność okazyjne] spizedaży 
zakupu na wyiątkowo dogodnych 
warunkach. I

II. Pomoc Lekarską 1l r |  
wszystkich w zakresie wszelkich 
specjalności.

III. Sto łow rię  — wyd: jącą I 
obiady zdrowe, smaczne ODfiteI 
po 65 ct.
Aares: Dlażiejl g. (W łalka) 641

Sprawa ̂ odatkbw miesj 
kaniowych

„Laikas*': Do samorządu m. Wi 
podatki mieszkaniowe za 1939 
jeszcze nie wpływaią. M otliwe jt 
rzeczą, że pc Jatki te  będą umurzc 
zarówno właścicielom domów, 
lokatorom.

Podatki lokalowe za 19aC rok zi| 
sta’y wymierzone do płacenia 
dwóch ratach. Pierwsza rati ma b |  
mszczona do k w ie tn ia , ^o zes la j 
już w związku z tym  upomuien 
Należy zaznaczyć, że obecnie w 
nie podatki lokalowe są znacztl 
nizsze. niż dawniej. (i|

1U biegłej nocy ziodzie e  wi ńsfl 
do ko na! i trzech większych k 'adzie T 
Na Sw ientosis g-va (ul. Święta]! 
złodzieje przedostali się do skie f 
spożyrczego  Łozowskleqo, sk | 
skradli produktów  spożywczych 
ogćltią  sum c 60C lRó-r

Ze strychu dom u Nr 15 przy LI 
Ieżekllio g ve (b. Ko'ejowa) ską 
dzlono  bieliznę na szkodę flro l 
Szymela, ogólnej wartości S00 llłć l 

Tegoż wieczoru zlodzie)e .rzedł 
sta li się do  m ieszkania Jan in y  H| 
zak » Iczrwej (Sadov a I ł) , skąd « 
krt dli ubran ia  na 6 (0  litów.

Pollrja kHtru podejrzanych  3 I 
dziel zr< zy m a l^  ,«
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K U R J  E P W I L E Ń S K I ^ '  (SChff)'

2F. © s a t n i e U  cfawśSśl im  P i n  \ i
.i; m vi odn^wiaią m.iowę z Finlandią

PARYŻ, (Elta). W  dobrze 
poinform ow anych kolach pary  
skich uw ażają, iż w krótce m o
że być podpisana um ow a h a n 
dlowa pom iędzy W łocham i a 
Związkiem  Sowieckim. Poza 
t j  m przypuszczają, iż W łochy 
m ianu ją  nowego am basadora 
w 1łosk wie

BERLIN, (Elta). Na p o d sta 
wie um ow y handlow ej fiń- 
sko-niem ieokiej z 1935 r-, k tó 
ra  w r. 1939 została przedłużo
na na  jeden rok, odbyw ają się 
obecnie w B erlinie fińsko-nie- 
m ieckie rokow ania  handlow e 
W czoraj osiągnięte zostało p o 
rozum ienie.

< ! ń v  sie do robót rolnych
(Dokończenie ze str. 3)

Jeszcze mniej nadziei jest na uzy- j Gdy jeszcze była tam ta -Polska i 
Skanie pracy w m iastach, gdzie pracy I okręg wileński należał do swego nie- 
udziela się obecnie przede wszystkim j właściwego gospodarza, corocznie z b.
stałym  mieszkańcom miasta, którzy 
w dużym stopniu ucierpieli w skutek 
wojny.

Regulując sprawy okręgu wileń
skiego Rząd Litewski za jedną z n a j
większych swych trosk uw aża nale
żyte zorganizowanie pracy na odzy
skanych terenach. Rząd jąć się ma 
takich kroków, by takie czy inne 
uporządkowanie podaży pracy przy
niosła wszystkim mieszkańcom okrę
gu wil. jaKnajwięcej korzyści i m o
żliwie lepsze życie. W ażną jest rze
czą by miejscowi mieszkańcy należy
cie zrozumieli i dobrowolnie podpo
rządkowali się rozsądnym postulatom  
i radom.

Mając na względzie, że w  więk
szości powiatów L itw - odczuwa się 
jaskraw o brak robotników  rolnych, 
pragnie się obecnie z nadm iaru, 
część robotników  miejskich prze- 
nt f6 do w akujących miejsc pracy we 
wsiach. Jednak najw ażniejszą jest 
rzeczą zatroszczenie się o to by do 
gospodarstw  rolnych jaknajwięcej je 
chało bezrolnych i m ałorolnych Okrę
gu W ileńskiego bez względu na to 
gdzie oni teraz przebyw ają: w swych 
mie"scowościach rodzinnych czy m ia
stach. Ludzie ci powinni niezwłocz
n i1: zarejestrow ać 'się  w miejscowym 
sam orządzie gminnym czy u sołty
sów, a po pewnym czasie będą oni 
miel: dobra pracę u jakiegoś ro ln i
ka litewskiego. Należycie w ykorzy
stując swe siły do pracy na propo
nowanym miejscu popraw ią oni zna
cznie .swą m aterialną sytuację, a po
za tym przyczynią się do ogólnego 
dobra gospodarki narodowej.

Ci którzy obecnie nie skorzystają z 
lej okazji otrzym ania pracy, nic nie 
zyskają. W m-astach tacy bezrolni 
lim małorolni Okr. Wil. nie będą mo 
;n otrzym ać prary. Poza tym gdy

by nawet oni próbow ali pozostać w 
inleScie i na coś liczyć, to tak czy 
Inaczej nie doczekają żadnej pom o
cy Rządu czy społeczeństwa. Pracy 
ud7-'>dn się ludziom w różnych po
w iatach w  Litwie w zakresie ro ln ict
wa, gdzie przy wynajmie mogą oni 
korzystać z zupełnie znośnych w a
runków  uzyskania pracy. Jeżeli z 
jakichś względów nadający się do 
rolnictwa robotnik świadomie nie 
w yjechał na proponowane mu m iejs
ce pracy i w dalszym ciągu liczył na 
otrzymanie pracv w mieście, to auto
matycznie cofnięli m u zostaną ze 
stronv Rządu wszelkie zapomogi, u l
gi rzv okazje otrzym ania pracy w 
mieście.

okupow anej Litwy jechało kilka ty 
sięcy robotników  rolnych do Łotwy 
i Estonii. W tam tych w arunkach Dyło 
to zrozumiałe. W  b. Polsce niewiele 
troszczono się o postęp rolnika, zaś 
przem ysł i handel wegetowały z ty
mi samymi posiadanym i dookoła za- 
sonami energii roboczej. Nadwyżka 
robotników  rolnych nie posiadając 
możliwości najm u u rolników  miej 
scowvch szukać m usiała zarobku za 
granicą. Gdy Okręg W ileński powró
cił do właściwego gospodarza nastą
pi! też inny ład dla tych terenów. 
Przecież dla każdego jest rzeczą jas
ną, że dobry gospodarz odczuwając 
w swym domu brak rąk roboczych 
nie może pozwolić członkom swej ro 
dziny na zaronKOwanie u sąsiadów. 
Przede wszystkim należy obsłużyć i 
uporządkow ać swą gospodarkę, a do 
piero w ted i wolno iść drugiemu z 
pomocą, tyie inaczej też może p o 
stąpić Rząd Litewski. — Przecież 
byłoby wprost niezrozumiałe i dziw
ne gdyby, przeżywając brak  robot
ników we własnym rolnictwie pozwa
lalibyśmy zdatnym  do rolnictwa n -  
boim kom  wędrować gdzieś do Lot- 
w\ czy Estonii, gdzie mogą om zna
leźć tę samą i niemal tak samo opła
caną robotę. Jak  widzimy więc ro 
botnicy rolni okręgu wileńskiego po 
dobnie iak i innych mieiscowości 
Litwy nie będą już mogli dalej wy
jeżdżać do Łotwy i Estonii, aby zna 
leźć tam sobie zarobek.^

Ze wszystkiego tego cośmy tu 
omówili wynika jeden w yraźny wnio
sek: wszyscy, którzy chcemy otrzy
mać nieźle płatną pracę i umiemy tę 
pracę wykonywać ruszajm y do go
spodarstw  ro'nvcIi w różnych pa- 
w iatach Litwy. Tam czekają na nas 
szczerzy ? prości rolnicy, spvawipJli- 
we, ludzkie ustawy i państw ow a opie
ka pracy. Nie bodziemy tam  zapom 
niani ani w chwilach poważnej pracy 
ani radości ani też iakiegoś nieszczęś
cia n k ie  nas by spotkało, gdyż zaw 
sze będziemy mieli okazję czuć się 
jak swoi ze swoimi, jak cłowiek z 
człowiekiem.

Nie słuchajm y tych głupców, k tó 
rzy bedą próbowali nas odciągnąć, 
gdy się już zdecydujemy parcować 
w rolnictwie. Mieszkańcy okręgu wi
leńskiego winni iść tam. gdzie się 
ich zaprasza i oczpkuje i gdzie p ra 
cując znacznie popraw ią oni swoją 
sytuację, stworzą sobie bardziej znoś
ne życie i więcej się zbliżą do s-we- 
"o prawdziwego gospodarza — Lit
wy. _________

Persj cŁtywy niemieckie
na eksplotacją nafty galicyjski

HANOWER (Elta). Członek 
komisji oleju niemieckiego w 
szkole teczmcznej w Hanowe
rze wygłosił o d czy t o  p e rs 
pek tyw ach  p ro d u k c ji nafty  
w zach o d n ie j G alicji. P o d 
k re ś lił  o n , iż w  zach o d n ie j 
G a lic ji z n a jd u ją  się n a js ta r  
sze ź ró d ła  nafty  w E urop ie . 
Produkcja naftowa rozwiiara się

tam bardzo powoli. W roku 
1915 produkcja naftowa po 
nownie wykazała tendencję 
malenia, gdyż nie zostały wy
wiercone głębokio studnie. J e 
dynie kilka studni było g łęb
szych posiadających ponad 1000 
metrów. W iększość jednak była 
o głębokości jedynie 600 mtr:

Zacięta walka trwała na fre icie
do momentu 7aw łaszenia b nni

HELSINKI. (Elta.) Naczelne 
dowództwo arm ii finsk'ej w 
kom unikacie z dnia 13 m arca 
podaje: „W dniu  12 m arca ze
słały odparte  wszystkie ataki 
armii Związku Sowieckiego na 
północno-zachodnim  wybrzeżu 
zatoki Viipuri. Zostały także 
odparte  ataki skierow ane prze
ciw przedm ieściom  Viipuri. Po
między Viipuri i Vuoksi naszym 
kontratakiem  zosiały o d p a rte  
ataki arm ii sowieckiej o ch a 
rakterze lokalnym . W okręgu 
Vuosa!mi w ciągu całego dnia 
trwała zacięta walka p ier hoty 
i artylerii. Ataki zostały o d p ar
te i zostało zniszczonych 13

K t O r ł i K I
Marzec I Dziś; Klemensa 

1 Jutro: Eufrozyny

Wschód sł. g. 5 m 38 
Zachód sł. g. 17 m. 19

Dyżury aptek:
Dzl& w n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u ją c e  a p 

te k i:  S a p o ż n i k o w a —P y l lm o  g. ( Z a w a l n a )  41; 
R o d o w ic z a  — A u s z r o s  V a r t u  g, ( O s t r o b r a m 
sk a )  4; A u g u s t o w s k i e g o — G e d im in o  g. (M ic 
k ie w i c z a )  10; N a r b u t t a ~ ś v .  J o g o  g. ( Ś w i ę t o 
j a ń s k a )  2 1 Z a s ł a  w s ł l e g o — N a u g a r d u k o  g. 
( N o w o g r ó d z k a )  89.

P o n a d t o  s ta l e  d y ż u r u j ą  ap t ek i :  P a k a
A n ta k a ln lo  g-ve  ( A n to k o ls k a )  42; S z a n t y r a  
S a v a n o r l u  a l e ja  ( L e g io n o w a )  10 I Z a j ą c z k o w 
s k ie g o  V y t a u l o  g. ( W i to ld o w a )  220

— Pam ięci Jó ze fa  M ontw iłła. 
Dorocznym zwyczajem w dniu 
Ś-tego Jozefa t. j. 19 marcia o 
godz. 10 rano  odbędzie się w 
kościele Katedralnym  nubo-
ieństw o  żałobne za spokój
duszy wielkiego filantropii i 
działacza społecznego Jozefa
Montwiłła.

— Rekolekcje dla profesorów I du- 
centów. W sobotę dnia 16-go marca

czołgów. W innych m iejscow o
ściach frontu były czynne o d 
działy wywiadowcze. W dniu 
13 m arca z rana odbywały się 
w dalszym ciągu walki w prze
sm yku Karelskim i na pó łnoc
ny wschód od jeziora LadogL 
Działania w ojenne zostały 
wstrzym ane o godz. 11-ej. 
Lotnictwo Związku Sowieckieqo 
w dniu  12 m arca działało głó
wnie na północy Finlandii. 
W edług otrzym anych wiado
mości zostały strącone 4 sc 
m oloty nieprzyjaciela. W dniu 
13 m arca o godz. 10-ej lotnic
two fińskie wstrzymało działa
nia wojenne*.

0 godz. 6-ej po południu w kaplicy 
(Zamkowa 8) rozpoczynają się reko
lekcje dla profesorów, docentów i ich 
rodzin. Rekolekcje prowadzić będzie 
ks. prof dr Pawłowski.

— Sprawdzanie wag w przetfslę- 
uiorstw hch larm aceutycznych. Dep. 
Zdrowia podaje do w adomości, że 
wagi przedsiębioistw  farm aceutycz
nych (aptek, laboratoriów  i t. d.) 
podobnie jak innych przedsiębiorstw  
handlowych w lane być sprawdzone 
w Oddziale Głównej Izby Miar, Wag
1 Prób — w Wilnie, til. Trocka 10, 
w tiyb ie  ustanowionym przez ter. 
oddział.

— Do wiadomości aptek. Są wia
domości, że niektó.zy właścicieli aptek 
prowadzą pertraktacje i sprze
dają, lub przekazuji. swe apteki innym 
bez wiedzy Dep. Zdrów a. Pełnom oc
nik Dep. Zdrowia w W in ie  komuni
kuje, ze akty kupna i sprzedaży aptek 
winne być aprobowane przez Dep. 
Zdrowia, zaś napywc* r n  n posiadać 
odnośne zeaw c. n>e w tej sprawie, 
wydane przez M inistra Spraw We
wnętrznych

Pa za tym  wszyscy właściciele 
antek w Wilnie winni złożyć do Dep. 
Zdrowia przez Pełnom ocnika w Wilnie 
podanie zaopatrzone w opłatę stem 
plową 5 litów dla otrzym«nia stałego 
zezwolenia na prow adzenie apteki.

r A c m n  i  D z|*- Na naszym srebrnym  ekranie
>. V  J Annabetfa i PFerre Renoir

w emocjonującym 
filmie francuskiej 

produkcji p. t.
Z okresu ucisku caratu. Mitość, poświęcenie.

Cytadela milczenia

TEATR | MUZYKĄ
Teatr „PO H lR«N Kft“

D z iś ,  w  p i ą t e k  d n i a  5 m a r c a  o godz .  
19 w y s t ę p  P a ń s t w o w e g o  T e a t r u  z K o w n a .

O p e r a  p a ń s tw o w a  z K o w n a  d a j e  d z i ś  
w T e a t r z e  na P o h u la n c e  b a l e t  L, M in k u s a  
p t .  „Don Kich ot". B a l e tm i s t r z  K e lb a u s k a s .  
D y r y g e n t :  M.  B u k s a ,

Najbl i ż s z e  p r z e d s t a w ie n ie  T ea tr u  „Po
hulanka"!

W  p o n i e d z i a ł e k  18 m a r c a  o godz .  19*ej 
d o w c ip n a k o m e d ia  B e n e d e t t i e g o  p t .  „Szkar
ła t n e  R ó ż e - z pp . W A Iex an d ro w Icz ,  S t.  
J a ś k i e w i c z e m  i W. S a r z y ń s k i m  w ro i .  gł*

Teatr Muzyczny „L U T H I A “
„K ró l sk rz y p k ó w -. D z iś  o g. 6.30 m e 

lo d y jn a  o p e r e t k a  K a lm a n a  „Król S k r z y p 
k ó w - .

R ec i ta l  b a le tu  i ch óru . W  n i e d z i e l ę  o 
g. 3.30 o d b ę d z ie  s ię  r e c i ta l  b a l e t u  j c h ó r u  
w T e a t r z e  „Lutn ia * . -*■%

Teatr .n ieb iesk i Pajacyk*
W s a l i  g lm n .  O O. J e z u i t ó w  W ie lk a  58.

B a j k a ,  k tó r a  w z b u d z a  z a c h w y t  w ś r ó d  
d z i e c i  „K o t  w butach* g r a n a  b ę d z i e  w  n i e 
d z i e lę  17 m a r c a  o godz, 13. B i l e ty  s p r z e d a 
je  c u k i e r n i a  R u d n ic k ie g o  G e d y m l n a  1 . P r z y 
p o m i n a m y ,  że t e a t r  g ra  o b e c n ie  w  s a l i  g im 
n a z ju m  OO J e z u i t ó w  W ie lk a  58.

Tea r „POHULANKA”
W poniedziałek 18 marca o g. 19
„Szkarłatne Róże"

Mo/.na zaufać! Można zaufać!
R 5 u r o  „ P R I K A "

napifze  podanie ,  dokona  każde
go tłumaczenia ,  w ype łn i  każdy 
formularz — Totoru g. (Tatarska) 

1 2 -1 ? ,  te ’ef. 12-31. 
C zy n n e  9— 14 i 16—18

Ł T u pu ję  d y w a n y ,  f i r a n k i ,  s e r w e t y  i k a p y  
**  Id ę i ąo n  V okiec iu  g . (N iem ieck a )  20. 356, 
p  d s t ą p i ę  k a w i a r n i ę  z ca ły m  u r z ą d z e n ie m  

G ed im in o  39—3. " 340'

Teatr Kukiełek .B A JK A *
Lok,  szk .  n i e w i d o m y c h  M. P o h u l a n k a 20

U w a g a  d ziec i!  W s o b o tę  16 i w  n le d z .  
17 m a r c a  o g. 16 b a j k a  K rz e m i e n ie c k i e j

.H istoria cała o n.Jbioskich  
migdałach*

R A D I O
P IĄ T E K ,  d n i a  15 m a r c a  1S40 roku

W I L N O  — 6.30—15.00 z  K o w n a .  15.40 
W la d .  w i l e ń s k i e .  15.50 W ia d .  po p o ls k u .  
16.05 w y s p a  śm ie rc i .  16.45 z  K o w n a .  17.40 
p o d a n i a  ż m u d z k ie .  (po p o lsku ) .  18.00 z K ow 
n a .  18.30 w ia d .  w i l e ń s k i e .  18.40 w iad .  
po p o ls k u .  19.00 z K o w na .  19.15 r o z m a i to śc i  
m u z y c z n e .  19.30 le k c ja  j ę z  lit .  19.45 z l i t e 
r a t u r y .  20.05 k o n c e r t  o rk .  r a d io w e j .  21.00 
w i l e ń s c y  L i tw in i  s p o r to w c y .  21.15 z  K ow n a .  
22.00 m u z y k a  ro z r y w k o w a .

K O W N O  — 6.30 m ódl . ,  cz a s .  6.35 
w la d o m .  p o g o d a .  6.50 m u z y k a  p o r ,  12.00 
cz as .  w ia d .  pogoda-  15.00 m u z y k a  o b i a d o 
w a. 15.30 w iad .  16.05 z W i ln a .  16.45 d la  r o l 
n ik ó w .  17.00 g ra  m a ł y  z e s p ó L  17.40 c h w i l 
ka  m u z y c z n a ,  18.00 ś p ie w a  op,  p a ń s tw .  18.15 
m u z y k a  l e k k a .  18.30 z W i ln a .  18.40 p r z e g l ą d  
d n ia .  19.00 c z a s ,  w i a d . ,  p o g o d a ,  p r o g r a m  na 
d z i eń  n a s t .  19.30 r o z m a i t o ś c i  m u z y c z n e .  
19.45 z W i l n a .  21.00 s o ł ty s i  w w a lc e  z 
p r z e s t ę p c a m i .  21.15 P r o k o f le f :  R omeo  i J u l i a  
21.50 W iad .

Ż o n a  K o n s t a n t e g o  P fe i f fera ,  s y n a  J u l ' a -  
n a  1 M a r l i  z  R y m k iew iczó w  ur .  w A n io ło 
w ie  — szu ka  krew nych . Adres: M a r ia  P fe if -  
f e r o w a ,  W i ln o .  św .  J a c k a  10

E d m u n d  P r z e w o i n U k  prosi ż o n ę  C e 
c y l i ę ,  k rew n y ch  i znajom ych  o w ia d o m ośc i  
na adres  — Gd yn ia  — A m eric a  — Llne 27. 
L eadenhall  Str. L o n d o n  E. C. 3. lub do „Kur- 
jera W ileń sk ie go * .

W Redakcj i  są  do odebrania  l i s ty :  dla 
dr. Pa je w sk ie j ,  J. R udzkie go  z D ęb icy ,  A- 
po lo n l i  Boguckie j  z G enew y .

[ S P R Z E D A Ż  i  K U P M O l

Co k o lw iek  c h c e sz  s p rz e d a ć  lu b  k u p ić  — 
w s tą p  T ad o  V ru b le v s k io  g. (A rse n a lu k a )  

M  4 m . 6, f r o n t .  3639

Soki, r a d io  P h il ip s a  n a jw y ż sz e j k la s y ,  
-  m e b le  n o w o c z e sn e  (k o m p le ty ) , f ira n k i 
o ra z  r a d io  b a te ry jn e  4 -lam pow e s p r z e d a m  
T a d o  V rubI© ysk lo  ( A rs e n a ls k a )  4 m . 6.

3659
r u p ię  a p a ra t  d o  p o w ię k s z e n ia  fo to g ra f j i ,  
* D a u g e l a ,  B a s a n a y l c z i a u s  24._________3472

| ( u p i i] ę  k ilim y , d y w a n y  p e r s k ie ,  w  d o b ry m  
s ta n ie .  F r a n c is z e k  A w ło se w icz  — S k ła d  

k ilim ó w . Y iln ia u s  g. (W ile ń s k a )  25 25

J J k a z y j n i e  s p r z e d a m  2 sz a f y ,  1 b iu rk o ,  ’ 
”  w ó z k i  d z i e c in n e ,  1 łó ż e c z k o  k o s z y k o w e  
Malo n io j i  (M iła )  13 m. 2 366
p o s z u k u j e m y  uli  D a d a n a  n o w y c h  z n a d  
■ s t a w k a m i  ( k o m p le t )  w y r o b u  f a b r y k  w o  
r o p a j e w s k i c h .  P y l im o  g. 28—4, V i in iu s  
s k l e p  n a s io n .  341
ę k l e p  w  ś r ó d m ie ś c iu  z k o m p l e t n y m  no  

w y m  u r z ą d z e n ie m  n i e d r o g o  o d s t ą p i ę  
A d r e s  w  A d m in i s t r a c j i .  34c ;

I n t e l i g e n t n a  o s ob a ,  l a t  ś r e d n i c h ,  w  ci ężkie )  
■ m a t c r j a l n y c h  w a r u n k a c h ,  b ł a g a  o j a k a  
k o lw ie k  p r a c ę  w g o s p o d a r s tw ie  w ie j sk im  
k u c h n i ę  z n a m  d o s k o n a le .  O f e r t y  do  Re> 
d a k c j i  K. W. pod  „p ra c a " ,  
p o s z u k u j e  n ia n i m ło d e j  d o  d w ó c h  dz iew- 
* c z y n e k  16 m i e s i ę c y  i 2 m ie s ię c y .  Z g ł a 
s z a ć  s i ę  : B u n i f r a t r n  2, m. 6. 347

L Si a , £  IF
S A B IN E T  R EN lu EN O L O b lC Z N Y  

Doc. Dr.  m e d .  S. J a n u sz k ie w ic z
Dr. med. a . Ś r.lgieSskeJ

P i l ies  g. ( Z a m k o w a )  8 m.  9.
 G o d z in y  p r z v i e ć  9—12 i 17 — 19. 23;Y

Doktór B o ry s  L ew in
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i m o c z o p łc io w e  

Y i ln i au s  ( W i le ń s k a )  g - v e  22 ra. 3. 
 P r z y j m u j e  od  12—2 i 4—7 w iecz .

Dr med. Gustaw M ałk iew icz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i m o c zo p łc io w e  
G ed im in o  g. (M ick iew icza )  5 m. 9, t e ł ,  6-5 

o d  g od z .  9 do  1 i od  4 d o  8. 276

Maria Laknerowa
p r z y j m u je  od 9 do 7 w.

J .  J a s i ń s k i o  g. ( J a s iń s k i e g o )  1-a m. 3. 
r ó g  Y a s a r io  16 g -v e  o b o k  S ą d u .  3227

Ś m ia łe w s K d  ~
C e n y  p r z y s t ę p n e .

P i l i e s  g  ( Z a m k o w a)  26 m. 6. ‘ 239'

L  O bC sM. E
l o k a l u  3—6 p o k o jo w e g o  w r e j o n i e  od p ’ 
*■ K a t e d r a l n e g o  do S ą d ó w  p o s z u k u je  sio  
O f e r ty  s k ł a d a ć  w  A d m in i s t r a c j i  p o d  „ B i u r o 1,

3&5

Mi e s z k a n ie  je dno -p o .* o jow e  d o  w y n a ję c ia .  
LaLviu  g. (D z ie ln a )  40 Z w ie rz y n ie c .

1 1 # y d a m  2 p o k o je  u m e b lo w a n o ,  u ż y w a l n o ś ć  
ł a z i e n k i ,  k u c h n i ,  ś r ó d m ie ś c i e .  o<l zara- 

S w . M y k o lo  g —v e  10 — 5 (Św.  M ic h a ls k a )
347'

St«© Z. M W W
C r y z je r  u a m s K l  H enryk b y ł y  pracowni* 
* f i r m y  „A s “ o b e c n ie  p r a c u j e  w  z a k ł a d z i e  
p r z y  G ed im ino  g . (M ic k iew ic za )  11 l ó g  Snia-  
d e c k iu  g.  ( Ś n ia d e c k ic h ) .  W e j ś c i e  ze  Snia -  
p e c k iu  gr ( Ś n i a d e c k i c h b  A p a r a t y  d o  t r w a łe  
o nd u la c j i ,  e l e k t r y c z n y  i p a r o w y .  C en y  zna 
c z n i e  zn iżo n e .  3364

Na u k a  j a z d y  n a  sa m o c h o d z ie ,  15 
r o z p o c z y n a m  II  k o m ple t .  Z ap is y :  
h n ik a ,  Y i ln i a u s  g. ( W i l e ń s k a )  23 ood  i

-- rozpoczynam n uorap 
t e c h n i k a ,  V i ln i a u s  g. (W:
15—18.______________________ ^ ____ t .___
p i e s  zg iną ł  n a  ul.  W i to ld o w o j  d n .  13 b, m 
■ m a ty ,  k i l k u m ie s i ę c z n y  j a m n ik  m i e s z a 
n iec ,  j a s n o  b r o n z o w y ,  w ab i  s ię  „D ak ty lek " .  
Z n a la z c ę  u p r a s z a  s i ę  o d p r o w a d z ić  lub  po 
w ia d o m ić  za  w y n a g r o d z e n i e m  L e n tp in v i u  g. 
(T a rtak i )  18 m. 1 lub  do  r e d a k c j i  „K, W ."
p r z y j m ę  l i s t y  i z l e c e n i a  n a  t e r e n i e  o k u p a -  
" cj i  n ie m ie ck ie j .  Z g ło sz e n ia  d o  a d m in i s t r .  
K u r j e r a  p o d  „T. M ."
p a d i o l a b o r a n t  b. p r a c o w n ik  T e le f u n k e n n  

d o k o n u je  n a p r a w  ta n io ,  so l id n ie .  T ado  
Y r u b le y s k io  g. ( A r s e n a l s k a )  4 m. 6 f ro n t .  3639

W y d z i e r ż a w ię  m ł y n  w o d n y .  O fe r ty :  B u t-  
v i l a v i ć iu s ,  K a u n a s ,  A le k s o ta a ,  P r e o u  9

^ g u b i o n o  l e g i ty m a c ję  k o le jo w ą  n a  im ię  
W i k t o r a  G a łe c k ie g o  T y z e n b a u z e n o  p -ve  

18 — 5, ( T y z e n h a u z o w s k a ) .  3477

Zg u b io n o  d w a  d o w o d y  o s o b i s t e  n a  imię 
N a d z ie j i -E lżb ie ty  i M ar j i  H e l e n y  B e j n a r -  

B e jn a ro w łcz ,  M o s to w a  3-a — 5. O d n ie ś ć  za  
w y n a g r o d z e n i e m .  3661

/ I n g f l f

M M i  rywal króla lentoo 1!
Św iat cały (rozum iem y pod 

tvm słowem świat nasz, eu ro 
pejski), zm ienia sią pod  wpły
wem wojny. Ciekawym będzie 
opowiedzieć o zwyczajach an- 
gielsk ch, które trw ają nie
zm iennie od wieków i są tra- 
óycją narodow ą.

Nie m a kraju na świecie, 
gdzie by ku zdum ieniu tury
stów, D rz e c h o w a iy  sią pradaw 
ne obyczaje, średniow ieczne 
prawa, n iepotrzebne, nie m a
jące innych podstaw  jak tra 
dycja, w spom nienie, pam iątka. 
Patrzącem u w ydają sią te za 
bytkowe czynności zabaw nym  
przedstawieniem , w yprawianym  
przez dorosłych, jakby byli b a 
wiącymi s :e dziećmi, które 
przebierają sią za swych dzia
dziów i w ykonują teatra lne  ru 
chy. flle londyńczycy szaleją z 
radości, że to w łaśnie odbywa 
sie od wieków. Paradoksy ja 
kie powstają z zestaw ienia 
tych niewinnych kom edyj z 

i życiem współczesnym , uwzględ- 
| m onym  przecie w Anglii i w 

Londynie są nie mniejszym 
urokiem  stolicy o 8 m ilionach 
mieszkańców.

Przyjrzyjmy się pobieżnie n ie
którym  z tych dziwacznych 
właściwości angielskich.

W iem y, że p an u je  w tym 
kraju król, który jest także ce 
sarzem  Indii, ale ów król, u- 
wielbiany, nie tknięty żadnym  
wstrząsem  soołecznym  ni p o 
litycznym, m a rywala w sa 
mym Londynie, drugiego  kró
la, posiadającego państew ko 
rządzące całym im perium . Ten 
władca nie m niej potężny od 
Jerzego, to Lord-M ajor Londy
nu, panujący nad 14.000 m ie
szkańców City, dzielnicy o o b 
szarze mili kwadratowej, s ie 
dziby banków,^ finansów i sto
licy złota całego świata. City, 
stara , brudnaw a dzielnica, rzą
dzi się swymi praw am i, ma 
45,000 elekto-wyborców, adyż 
wielu zapisanych jest w City, 
ale m ieszka gdzieindziej. Lorda- 
M ajora wybierają L>very-men, 
m ający średniowieczny przywi 
lej noszenia suk iennej sukni i 
futrzanego kaptura, są  ło człon
kowie 79 korporacji, spadko
bierców średniowiecznych gildii, 
m ających każda swoje przywi
leje i trwające do tąd  statuty,

naw et te, które nie m ają już 
sensu , iak np. koroeracja wy- 
rabiaczy łuków  i pisarzy p u b 
licznych. Nie m a już tych rze
m iosł, ale tradycja istnieje.

W ybrany na rok, Lord-M ajor 
jest królem  w City, panujący 
ftnglii nie m oże Dez pozwole
nia Lorda-M aiora w jechać do 
City, ani przysłać tam  swoich 
żołnierzy, policja jest pod jego 
rozkazami i w swej rezydencji 
M ansion H ause, sprawia sądy, 
reguluje cerem oniały i uroczy
stości, których stara  City po
siada istną litanię.

1 to  jest jednym  z paradok
sów tegc m iasta. OboK najin 
tensywniejszej gorączki in tere
sów, obok giełdy i gorączki 
hosy i besy pieniędzy całego 
świata, żyją sobie i kwitną od 
wieków np. procesja Sw. Mi
chała, datu jąca od 1214 roku 
roztaczająca w spaniałość złoco
nych karet, w których z Lordem- 
M ajorem  na czele, jadą poprze
bierani za swych przodków po
ważni panow ie w białych p eru 
kach, płaszczach i łańcuchach. 
Trwa d o tąd  dzień bankietu 
Guildhall, gdzie przy wyciągnię
tych szpaaąch  biesiadnicy piją 
z „puharu  m iłości- . Dotąd Stró
że City obijają jej granice raz 
na rok zielonymi gałęziam i, 
raz na rok przyjm ują przed
stawiciela króla Anglii, który

m a przywilej pozostaw ania z 
głową nukrytą wobec przedsta
wicieli kupiectw a i finansów . 
J e s t  jednak  w tym  państew ku 
w Państw ie punkcik, gdzie pa
nuje znów inny w ładzca: to 
plac Ely, tam  Lord Major nie 
m a nic do gaoania, bo ten 
kaw ałeczek City należy do  bi
skupa Ely i tam  chudzą Stróże 
nocni oznajm ujący głośno go
dziny tak iak kilkaset lat tem u. 
City zresztą płaci kom orne ko
ronie, a jakże. Sześć podków, 
sześćdziesiąt jeden  gwoździ, 
dwa noże i pęk chrustu , oto 
cena która solicitor Dci co 
roku od 700 lat rem jm b ran ce- 
rowi króla. Wszyscy asystujący 
tej cerem onii i sam i działający 
ubierają do tej wypłaty białe 
d ługie peruki i togi. Kiedy 
handlarze win wintners obcho 
dzą swe święto doroczne, to 
prezesa i syndyków poprzedza
ją panow ie w cylindrach i bia
łych bluzach, zam iatający wiel- 
kiemi miotłami ulicę. Czemu? 
Bo tak  robią od czasów zarazy, 
która zdziesiątkowała Londyn 
w 1664 r.

Te wszystkie stare  zwyczaje, 
k tóre są ulubionym  widowi
skiem  dla gapiów  City, r ie  
przeszkadzają gorączkow em u 
życiu tej dzielnicy banków . 
Króluje tu  Bank Angielski i je
go „guw erneur" dyreKtor Mr.

M ontagu N orm an, od lat 18 
wybierany na to  stanowisko. 
Płowy człowieczek o wyglądzie 
raczej artysty niż banKiera, o 
bystrych ciemnych oczkach i 
spiczastej bródce, biega po 
banku, zjada szybki luncz w 
barze 1 wylatuje nikt niewie 
gdzie, ani poco. Ale on to kie
ruje całem i finansam i City, 
Anglii i świata. W cieniu tego 
super-banku  operu ją  dwie gru
py banków i pięć głównych 
znanych w całym świecie. a ich 
dyrektorzy to potentaci finan 
sów. Inna grupa, to banki t. zw 
akceptacyjne, operu jące dys
kretniej, m niej zn an e  szer
szej publiczności. Te zajm ują 
się pośrednictw em , np. p lan 
tato r z Texas chce sprzedać 
fabryce tkackiej w Bratisławie 
swój towar, jeden z banków  
to załatwia. Chilijczyk sprzeda
je coś do Argentyny, robi to 
przez londyńskie banki, które 
gw arantują, pośredniczą i or
ganizują zam ianę towarów na 
pieniądze, pobierając m inim al
ny procent 50 cent. za 3 m ie
siące i poruszając niezliczony
mi m ilionam i.

O bok tych instytucyj kredy
tu i zam iany, są jeszcze w Ci
ty trzeciego typu banki in tere
sów (Rotschild, Lazard, Erlan- 
ger). Ci finansują poczynania 
nowoorganizujących się krajów.

Np Rotschild finansował kole 
je żelazne w Argentynie, eks
ploatacje niklu w Kanadzie, 
nafty w Baku i diam entów  w 
Transw aalu EHangerowie są 
gotowi finansow ać przekopanie 
tunelu  pod kanałem  La M an
che.

Wśród tych świątyń M docha 
stoi klasyczna świątynia Roja! 
Exchange, ongiś centrum  ope- 
racyi finansowych, zbudow ana 
w 1844 r. O becnie służy tylko 
do odczytywania o.ędzi królew
skich z przedsionka.

Trzeba widzieć co się tam  
dzieje w ciasnej uliczce Thro- 
gm orton w chwilach nagłych 
zm ian, spadku  lub podnosze
nia się jakiejś wartości, jakichś 
akcyj, procentów  itp. O g  usza- 
jący wszask tysiąca szakali roz
lega się z gm achu , wylewa na 
ulicę głusząc wszystko. Tłumy 
giełdziarzy z wytrzeszczonymi 
oczami, z rozwartymi paszczę- 
kam i, z których wydziera się 
ryk piekielny — rwie się na 
wszystkie strony. Szarpią sie i 
ciskają, ci zimni, spokojni gen- 
tlem eni, pchają poiicm anów, 
siebie w zajem , cylindry zsuwa
ją się na bakier, ręce wytrzą
sają papiery z cytram i. Z d a 
leka wydaje sie, że szczeka 10 
sfor wściekłych psów. A to 
nic, to codzienna, zwykła po
goń za złotem . H. R.
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